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Francuzi wola jeść czarny chlieb 
wolnym i nieząl 
PARYŻ PAP, — Przywódca frańcus: ! 


kiej partii komunistycznej Maurice Tho- 
reż, przemiawiajge na wiecu w Brest, 
atakował polityke państw anglo - saskich 


Zie 


"w _ śtoSimki! do Niemiec. 


„seSteśmy świadkami nowego Mona- 
chim — oświadczył Thorez — ponies 
waż Francja łaczy šie w swej polityce 
z tymi, którzy odmawiała jej wegla z 
Zagłębia Ruhry f lituje" się nad biednymi 
„nieyinnymi* Niemcami, 

„Chętnie przyjmiemy pomoce każdezo z 
maszych sojuszników — mówił dalej Tho 
rez — ale jódynie na warunkach, które 
ule będą: naruszały naszej niepodległoś- 
ci i Suweteuności narodowej, Nie sprze- 
duny naszego sumienia za wegiel] psze. 
nice Wolimy isé czarny chleb, lecz być 
wałnytmi'. 

MOSKWA PAP, — Agencja TASS- do- 
Je > prasa brytyjską nie opublikowa: 
ła tr ścf óstatniego oświadczenia mini- 
stra Moloko inie podała -szezegółów 
wniosku radzieckiego w Sprawie Pómo- 
óy amerykańskiej dia Europy.» 

Korespondent TASS "dochodzi 
klnzji, że przemilcżanie AT ZUENŻÓW 


do kon- 
Ma 


- łotowa w Wielkiej Brytanii jest celowe, 


s 


Ułatwia to bowiem urabianie opitii pu- 
blicznej w Wiefkiej Brytanii ; utrwala 
wpływ ziierykański na. polityke rządu 
brytyjskiego. 

RZYM PAP, — Pizywódca. włoskiej 
varti komunistycznej Palmiro TogDatti r 
oświadczył, nrzemawiajze w Meuwiolanie, 
że włoska Dartia kontunistyczua: wyraża 
zgodę na udzial przedstawień wioskich 
w dyskusji tad planem! Marshalla nod 
pewnymi iednaiże warunkami. Watra 
te są następujące: r 

1) nie bedzie utworzony Żaden blok. 
skierowany przeciwko Zwiazkowi. Ra- 
dzieckiem, è 

2) Europa nie może być podzielona na 
2 bloki, È pinz 


proklamują zało y państwo 


PARYŻ PAP. — Rzed francuski stanął 
w Ponies lziałek w obliczu strajków. 3 zagra 
hits zę strony urzędników państwo- 
wych, do Bay ch. należa pracownicy po 
cztowi łnstytucji publicznych, arsenału | 
transportu miejskiego, jak również ze 
strony przemysłu szklanego i farmącen- 
tycznego. 

Komitet strajkowy zwiazku urzedni- 
ków państwowych zbierze stę we wilo- 
rek. Podczas gdy premier Paul Ramadier 
stwierdził, że. udzielił odpowiedz na: ich 
żądanią, co do podwyżki płac ptzed 
czwartkiem, komitet nakazał Już mrzwlze 
nie strajku powszechnego, w sobotę, je- 
šli żądania ich-nje zostana uwzztędnione 
całkowicie, 

Komisja administracyjna CGT ma tô 
wiież zebrać się we wtorek w.celu ogól- 


nego zbadania płac rzadowych i cen. 
Przywódcy CGT maią wkrótce odbyć 
konferencje z premierem Ramadier w 


cehi omówienia tych kwesjk. CGT .pizy* 
rzekłą już pracownikom poprzeć w pełni 
ich żadania. 


lnie wiadomości o strajkach we-Fran- 
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A w akademiach, "urządzanych w porozii- 

S TEA) m Fi AA I <TR mieniu z wojewódzkimi komitetami ob- 
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- Zniwa - 
rozpoczęte 


KRAKOW“ PAP. — Na fżejszych gle- 
bach powiatów: hocheńskiego, brzeSkie- 


4) Włochy nie dopuszc”a do zadnój ir i- 
adrencji politycznej w Swe Sprawy wew- 
metrze. 

Togliatti podkreśli, 


lecz chcą być 


eżnym narodem 


%Włachy nio nioga być po 


ipoczajdka Że włoska partia 


“y z a , è 4.2 s 

| wano interesom kapitalistyeznym. sprże» | komunistyczna pragule wziąć udział we |go i olkuskiego roznoczęły się już żniwa 

CZNYM Ż potrzebami gosfodarki wło+| w szełkiej formie polnocy dig zniszczonej [Stan zbóż uległ po ostatnich deszczac 
wojna Europy, znacznej poprawie, 


ź j PEY üa 
Zkoże radzieckie dla Rumunii 
MOSKWA PAP. — Agencja TASS do- 
nósi z Bukaresztu, żo mmmñska rada mi- 
misttów wydała następujący komunikat: 
„rada ministrów stwierdza z zadowole- 
niem, że Zwiszek Radziecki przyszedł 
ponowie z pomoca Rumunii, wysyłając . 
znaczne ilości zboża, niezbędnego dia; za 


legacja (i cz echosłowacka 


| przybyła do Moskwy 
PRAGA PAP. W niedzisię 6 cią nowej czechosłowacko = radzieckiej 
wyjechała do Moskwy czechostowacka | umowy handtowej. 


delegacja hańdlowa, złożona z brzec 

wicteli ministerstwa handlu zagraniczn MOSKWA PAP. — W niedzielę przy 
go, ministerstwa Przenyysłu oraz przed- była somototem z Pragi czechgsłowac- |pewiitenia wyżywienia, ludności, Rząd 
stawicieli bańki narodowego, celem: pfze | ka delegacja handlowa w składzie £2 o4 anusi wyraża głęboką wdzięczność 
sáil, 


prawadzenia tokówań w sprawie zawar- tządowi radzieckiemu, 
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ia Polski 


obehódzone b parę uroczyście w por kraju 


— W związkutze | nietw ZY. zwiAzKkÓóWwW | 
się świętem odrodzenia w | wodowych, Sanmiopomocy Chiopskiej, ar- 
(sicie Komi zanizacji społecznych i młodzieżowych 
oraz wojska polskiego. 

Komitety te powstała 


stach, jak w powiatach i gniinach. 

Wobec oktesiu żniw, uroczystości j za: 
bawy na wsi odbędą się w niedzielę — 
20 lipca, W iniastach bedą urządzane aka 
22 lipca zabawy 


WAR 


SZAWA PAP, 
Zilia CYMI 
całym kraju powstają obywate 
tety obchodu, w skład których wohadzą 


6 v 1i4= 
zarowno w Mila demie a dniu 31 lipca, a 


ra placach i ogrodach. 


narodow y cin stron- 


B- 


przedstawiciele rad 


o) 
Ws eng ima m: (AE CWIGJ W Wi łoskiej Wydział kuliuraino - oświatowy Ko- 
2 go e 165 6 KBA w wyć PELTA ad to | misji Centralnej Zwiazków Zawodowych 
\ = | polecił zwiszkowym zespołom artystycz= 
W wa lęg y) iler okr Tac ę stół nym wzłąć jak najszerszy udział w ob- 
RZYM PAP. - Jak až donosiiśmy. w stworzenia rządu, któryby tepręzeitowa ał chodach, 


piatek zakot siy sie obrady komitetu | republikańskie siły ludowe. Dnia 20 lipca chóry, orkiestry, zespo 
centralnego włoskiej partii komunisty cz-| Oznacza to zaakcentowanie linii wy- | ły tateczne, dramatyczne 1.recytacyjn:: 
nój, Komist upoważauł Kierownictwo | lycznei Tozliatttego, który na początku | po wbrzelnim porozumienii się z gmit- 


partli do podjecia eres riei rozszerzenie frontu 


Z kierownictwem I 


nyni komitetam; obchodu świgła odro- 


dnich re zyć ię 
z programami artysty- 


zartij socjalistyc 5 | 


obrad zaproponował 
demokfatyczyego i remtblikańskiego, ja*| dzenia wysłąpia z 


Ers ZAŁEŻ 
inych partii demokraty canyoh, cele: n | ko niendzawiy: warunek kontynuowana | cznymi wò w. aca wsiach: 
skodrdynowania akcji, koniecznej dol wałki o demokracię rostępowa: W dniu 21 lipca zespoły wezma udział 


|ficznymi koncertami w parkach, ogród- 
|kach 1 innych miejscach publicznych. 


a nade hod AU i: A i Dnia 22 lipca zespoty artystyczne zwią 


paryskiej | na podwyżka w wysokości tysiąca frin- | zków zawadowych wezmą udział w im- 


az 


MT 


TRE: jy 


Kł tia 


| cji 8% nastepinace: pracownicy 


kolei podzieńmej r tramwajów, prowin | Ków przed piatkiem. preząch organizowanych na wolnym po- 

gjonalnych oświadczył, dż solidaryzuja W poniedziałek wł toszoto jednóniowy wietrzu, Pon: xdto przewiduje się zargani- 
się'z pracownikami puństwowymi i poj strajk w przemyśle szklarskim w Pary- | Z0W anie przez zwiazkowe zespoły arty- 
kownie przedstawił Żal Bodwyżai| żu dla zdprotestowania przeciwko. ode styczne szeregu specjalnyć sh imprez dla 
płać, nad którz rząd zastanawia się bliS-| mowie ze strony pracodawców” rvzpa- | dzieci. 
ko AE Robotnicy i leg nicy w arTsena-| trzenia żądań robotników w sprawie WAEOMMUMYMMWTOAWAWNAWIAGHANUNANOKMNGNIANYU 
łach Wwójskowych zawawiedzieli, że za-| przyznania premii od produke jį w wy- 
strajkuje, jeśli pie zdá stanie przy za: sakości 10 franków za godzine. Wyrok. smierci 
 RSEPOWY" JE O łac j446464464 42 i n NZ ZNEZINZENETESNIN 
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W | imatach KATOWICE PAP. Po dwutygodnio- * 
wej rozprawie zakończył się w Katowi- 
koślaie PE nowe zarzadze cach proces przeciwko” trzem -agentom 
stworzenia -no- |gestapo Grolikowi, Kampertowi i Ulezo- 
Ke rezerw wojsk rządo- |kówi, którym przewód sądowy udowo- 
ych; spa 3 Petai OW ; 
Odezwa Czang-Kal-Szeka jest: zwykła dnit zbrodniczą działalność prowokacyj- 
próba edwrócenia uwagi od sytuacji na|ną w stosunku do polskich organizacji 
froncie, gdzie komuniści qdnoszą codzień |podziemnych. Wszyscy trzej przestępcy 


z0waźniejsze sitkcesy. i CME 

Ostatno. wzmogła się. również dezerója zostali skazani na” karę śmierci z utratą 
zeńerałów „rządowych, którzy przecho|praw obywatelskich i i honorowych na 
dzą na stremę powstańców wraz z cały- | zawsze oraz konfiskata majątku, 
owiedział, tt! sd oddziałami wojska. 


Gzang-ka 


EONDYN (obst wł.) — Z „Nankion do- 
noszę iż generalissinnie Czanz:Kat-Szek 
zwrócił się z przemówieniem do narody 
cliińskiego, w którym: to przemówieniu 
zapowiada, że rzad uczyni wszystko, co 
w jego mocy. aby „stłumić powstanie”, 
Wóbec tego, że zawiodły wszelkie próby 
pokojewiego zakończenia konfliktu rząd 

|K idnyin tam gu został! zmitszony do wypo- 
wiedzenia komunistom „beżwzgiędńej | 
wolny“. Czanzg-Kai-Szek za ip 


zek z: 


i- SZEK 


l wkrótce 
me mobiizacyjne celem 
wych oddziałów ji 
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iSZPakii 


d hiszpański wstrzymał się od głosowania — lub głosował 


| przeciw zamierzeniom gen. Franco 


PARYŻ PAP. — Prasa donosi, że par: 
tie opozycyjne rozwineły w dniu referén 
dum- intensywny propagande za boiko- 
tem głosowania. Mimo, że policja i wob 
sko były w ostrym pogotowiu į areszto- 
wały każdego, kto podejrzany był © agi- 
towanie za bojkotem, udział głosnjacych 


w godzinach przedpołudniowych i połu- ! 


dniowych był stosunkowo niewielki. Do- 
piero w godzinach wieczornych agencł 
policyjni obchodzili domy ji grozili re- 
presjiami za wstrzymanie się od głosowa 
nia. Przyczyniło się to do wzrostu frek 
wehcji głosujacych bezpośrednio przed 
4 zamknięciem lokali wyborczych. 

Mimo tych środków nacisku, frekwen:- 
cia wyborcza w ośrodkach robotniczych 
hyła mała. Min. spraw wewnętrznych 
Blas. Perez przyznał na konierencji pra- 
sowej. że w dzielnicy robotniczej: Mad- 

| > rytu 10 tys. głosujących wypowiedziało 
się przeciwko. projektowi gen, Franco, 
w M — m R R A a a 


"m 


„Jagiełło" i „Batory“ 


wyruszyły w rejs 

4 bm, wyruszył z Gdyni w pierwszy rejs 

statek „Jagiełło”, kierując się do Norwegit, 

dokąd zabrał — na letnie wczasy — 124 dzie» 

zi i 15 osób personelu opiekuńczego. Po wy- 

sadzeniu dzieci polskich w jednym z norwes- 

I kich portów, statek uda się do Genui, gdzie 

| w jednej ze stoczni przebudowane będą ma- 
|. szyny napędowe. 

Tego samego dnia odszedł również z por- 


| 
I . 


| 


4 
t 
| 
i PRAGA PAP. — Premiér rzadu cże- 
| chosłowackiego Olemenł Giottwaid wy- 
| głosił w czasie iróczyśtości „Dni sło- 
i mwiąńskich". jakie odbyły-sre-w czasie od 
4 do 6 bm. w Devinie koło Bratislavy— 
przemówienie, w którym poruszył nie- 
które problemy, dotyczące czechosłowac 
kiej polityki wewnstrznei j zagranicznej. 
Nawiszując do umów polsko - czeciio- 
słowackich premier Gottwald oświad- 
czył: „rokowania jakie w. tych- dniach 
przeprowadziliśmy z Polakami w Pras 
dze, i jakie zostały ukoraniowane pełnym 
= TUTEJ p AO ETON IE V ZARZ WACŁAWA 


Aa marainesie 


la co cierpią ci ludzie 


Na zachodzie Niemiec, w uprzemysłowionym 
okręgu weslfalsko - nadreńskim przebywa fo dziś 
dnia ok. 60.000 górników I rohalników polskich, 
których olbrzymia większość marzy jedynie o lym, 
by jak najrychlej powrócić do kraju, Ci Polacy 
L stanowią migracje zarobkową, głównie z ziem b, 
zaboru pruskiego. Mimo, że wielu z nich przebyła 
| < ìa obczyźnie parę dziesiątków lat, zachowali oni, 
Í pominąwszy drobne wyjątki, polskie poczucie na- 
rodowe, palską mowę i obyczaj — i dziń, oczywi- 
| ście, nie chcą już pracować dla wroga. 

Niestety, tutaj właśnie zaczyna się dia tych lu- 
dzi bolesna a niezrozumiała tragedia, Ponieważ 
byli ani niegdyś obywałełąami Rzeszy I mają posz- 
porty niemieckie, zostali uznani przez brytyjskie 
wladze okupacyjne po prostu za. Niemców I we- 
"dług tego są traktowam. Z drugiej zaś strony, lo- 
kaihe czynniki niemieckie, zdając sobie doskonale 
sprawę z polskości tych dawnych emigrantów, nie 
| szczędzą lm szykan i nirudnień wszelkiego rodzaju, 
| Nasi wesifalczycy są bici z dwóch stron: | ja- 
| ko rzekomi Niemcy I jako prawdziwi Polacy. Do- 
chodzi do tego, że zabrania im się wszelkiej łącz 
ności organizacyjnej, kulturalnej, religijnej; porba- 
wieni są nawet możności słuchania nabożeństw w 
lęzyku polskim, Gdy grupa tych Polaków zwróci- 
la się do angielskiego komendanta jeduego è miast 
Westfalii o zezwolenie na odbycie zamkniętego 
żąromadzenia polskiego, te osobliwy przedstawi- 
ciel władz alianckich skreślił z porządku dziennego 
| Punkt, przewidujący... odśpiewanie polskiego hym- 
nu narodowegol... . 

Rząd Rzeczypospolitej już od szeregu miesięcy 
prowadzi pertraktacje z władzami brytyjskimi co 
* do powrotu westtalskich Polaków do ojczyzny. 
Jak dotychczas, starania te nie odniosły skutku, 
| thoć ze strony brytyjskiej wyznaczano już — a na 
stępnie cofano — terminy transportów. Rozumie- 
my doskonale, komu zależy na przetrzymywaniu 
tej polskiej siły roboczej w Niemozech, mimo to 
jednak uważamy, że krzywdom naszych rodaków 
w Westfalii musi być wreszcie położony kres, to 
znaczy należy im drogę powrotu do- kraju otwo- 
rzyć szeroko i niezwłocznie. Chtemy wierzyć, że 
ponownie wszczęte w tej sprawie rokowania przy- 
niosą wynik zgodny z duchem ludzkości i elemen- 
"arnej sprawiedliwości. 


Dla górników polskich z Westfalii dość jest dziś 
pracy w Polsce! 


, 


a 12 tys wstrzymało się od głosowania. 

Zakomunikował on również, że w Bar- 
celonie i Nawarze procent wstrzymiują- 
cych się od głosowania był największy. 


Organizacja faszysiowsk 


MOSKWA PAP. Agencja TASS dono- 
si z Hagi, powołując się na dziennik; 
„De Vaarheid', że w Holandii rozwijają 
ożywioną działalność faszyści wypusz- 
czeni w ciągu ostatnich miesięcy z obo- 
zów koncentracy jnych. 

Faszyści ci stworzyli organizację pod! 
nazwą „Związek Oporu“, której lilie 
znajdują się w Roterdamie, Utrechcie i 
wielu innych miastach holenderskich. Na 
czele tej organizacji stoi b, hitlerowiec | 


Korespondent 
z Madryn że boikot referendum 
czył szersze kregi, niż Spodziewano Się 
w kołach urzedowych. 


so 4 Na 


a w Holandii 


inż. Krueger. Celem „Związku Oporu“ 
jest zgrupowanie wszystkich b. hitlerow= 


a AO ETA TY 91000 


ców dła obalenia istniejącego rządu 
przez zamach stanu. „De Vaarheid“ 
wzywa rząd do powzięcia szybkich i 


zdecydowanych kroków w celu zlikwido 
wania „Związku Oporu oraz jego orga 
nu prasowego „Nieuwe post“, stanowia- 
cych groźne niebezpieczeństwo dla kra- 
ju. 


Nowe miejsca kaźni 


WARSZAWA PAP. W odległości 12 km od 
migsta. Osttów-Mczowiecki w miejscowości 
Komorowo wykryto ostatnio masowa groby 
jeńców radzieckich. No miejscu tej nowej 
zbrodni niemieckiej pracuje już od kilkunastu 
dni nadzwyczajna radziecka komlsja do ba- 
dań zbrodni niemieckich. w skład której wcho 


agencji Reutera donosi | dzą: gen. prof, Kudriccow, dr. praw Nikitiv 
zato- | pro dr. med Awdziejew. 


Komisje po  przeprowadzenin szczegó: 
lowych badań stwierdziła, że groby mieszczą 
w sobie szczątki 70 tys. jeńców radzieckich. 


Prace trwają nadał i niewątpliwie odkry- 
te będą dalsze groby bestialsko pomordowa 
nych jeńców. 


— Zeznania naocznych świadków, pracują- 
¡cych w obozach mieszkańców okolicznych 
jwsi pozwoliły komisji na odtworzenie fzeczy- 
wistego Obozu. Niemcy zbudowali obóz w 
141 roku w przededniu napadu na Związek 
Radziacki. Już od pierwszych dni wojny Obóz 
zaczął napełniać się jeńcami. Obóz wyposo- 
żony był w 10 szubienic i 15 słupów, do 


|których przywiązywano torturowanych jeń- 


ców w ten sposób, że nie dotykajl oni noga- 
mi do ziemi, ręce zaś przywigzane mieli do 
słupa nad głową 
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Ostra krytyka posunięć Ramadier 


na posiedzeniu rady krajowej francuskiej partii socjalistycznej 


PARYŻ PAP. — Ożywiona debata w 
sprawie polityki Ramadiera toczyła się 
na posiedzeniu rady naczelnej francus- 
kiej partii socjalistycznej przez 18 go- 
dzin, Liczni mówcy krytykowali Rama- 
diera. zarzucajdc min że ulega zbytnio 
ministrom z MRP i z partii radykałów. 


Podkreślono również, że Ramadier 
nie realizuje  zaaprobowańnego przez 


tu gdyńskiego do Nowego Jorku m.s; „Batory. | SFIO programu nacjonałizacii ciężkiega 


Sukcesem, stanowia dalszy krok naprzód 
w rozwoju czachosłowacko - polskiej u- 
mowy sojuszniczej, Przez zawarcie tej 
umowy. „osiagneliśmy. ostateczny cel ti. 
wybudowanie silnego ; trwałego wału 
przeciwko możliwości nowej agresji nie 
mieckiei Rolę; jaką mmowa ta odgrywa 
określa przede wszystkim fāki. iż Cze- 
chosłowacja ; Polska są najbliższymi i 
bezpośrednimi Ssasiadami Niemiec. W 
przyszłości więc ponowne próby nie- 
miecekiego „Drang nach Osten“ natrafia 
na mocna obronę, 


przemysłu planowaniia gospodarczego 
i kontroli państwowej nad życiem gos- 
podarczym Francji. 

Podczas dyskusji podkreślono również, 
że premierem rzadu, w Skład którego 
nie wchodza komuniści, nie powinien 
być socjalista, W najbardziej radykalnym 
skrzydle odezwały sie nawet głosy, do- 
magające się ustąpienia socjałistów z. rzą 
du, 


Premier Gottwald mówi o h'storycznej doniosłości 


porozumienia z Polską 


"Omawiając problem niemiecki, premier 
Gottwald zaznaczył, iż denazyfikacia w 
Niemczech nie została przeprowadzona 
gruntownie i że elementy. faszystowskie 
przybierają tam stałe na sile, Tednocze- 
Śnie oświadczył premier Gottwald, iż 
konierencją moskiewska niedawno wy- 
kazała, że jedynie stanowisko Zwiazku 
Radzieckiego odpowiada żywotnym inte- 
reSpm narodów słowiańskich į że dlate- 
go jego polityka w sprawie Niemiec po- 
krywa sie z polityka. reszty państw sło- 
wiańskich. i 


| 
| 


Zakaz dzikich strajków w Anglii 


LONDYN PAP. Przewodniczący 
związku górników Wilł Lawtlier prze- 
dził członków zwiazku, których liczba 


siega 700 tysięcy osób, że za strajki t. 
ZW. „dzikie”*, ti nie majace poparcia 
władz związku, górnicy będą mogli być 
pociągani do odpowiedzialności sadowej. 


| 
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Obrońcy Ramadiera w odpowiedzi na 
ataki lewicy wystapili z przemówienia- 
mi w których krytykowali działalność 
francuskiej partii komunistycznej i uza- 
sadniali konieczność współpracy z par- 
tiqrni rnieszczańskimi. Domagali się oni 
również. od członków rady naczelnej, aby 
ne wysuwałi żadnych wniosków, które 
utrudniały by współpracę Socjalistów 
francuskich z MRP i z radykałami, 

Premier Ramadier złożył bezpośred- 
nio: przed głosowaniem, oświadczenie, w 
którym zaznaczył że w obecnym mo- 
mencie powini socjaliści kierować rzą. 
dem francuskim. Ramadiet następnie za- 
apelował do rady naczęlneń aby wyra- 
ziła swe poparcie dla polityki rzadu iran 
cuskiego w Sprawie planu Marshalla. 

Z kolei odbyło się głosowanie, w wy: 
ku którego wniosek, upoważniający 
Ramadiera do zachowania stanowiska 
premiera, przyjsty został nieznaczna 
większością. Za wnioskiem tym padło 
2576 głosów, przeciwko — 2058 przy 127 
wstrzymiuińjscych się od głosowania. 

Rada naczelna uchwaliła nastepnie re- 
zolicję, aprobującą plan Marshalla i wy- 
rażająca przekonanie, że „jedynie udział 
wszystkich narodów europejskich zwa. 
rantuje powodzenie planu Marshalla”. W 
rezolucji wyrażono również nadzieje, że 
Związek Radziecki wyśle swego przed- 
stawiciela na komiereucje, zwołana na 
dzień 12 lipca w Paryżu, Rada naczelna 
zatwierdziłą w końcu politykę gospodar. - 
czą rzadu oraz jego politykę kolonialna. 
UWE SAL ANI 


w , KA 
Włókniarze radzą 
Skuteczna akcja zahamowania drożyzny 
Na jesieni nowe wybory do Rad Zakładowyćh 


W gmachu Związków zawodowych odbyło 
się w dniu wczoraszym plenarne posiedzenie 
Zarządu Głównego Związku Zawodowego ro- 
botników i pracowników przemysłu włóktenni- 
czego. Na posiedzeniu obecnych było 11 człon 
ków Zarządu oraz 54 dełegdtów z oddziałów 
terenowych z całej Polski, 

Pierwszy zabrał głos tow. Burski, przewod- 
niczący Zarzadu Głównegda Włókniarzy, 

Tow. Burski zreferował zebranym centralne 
zagadnienie « ostatniego posiedzenia Komisji 
Centrałnej Związków Zawodowych, — zagad* 
nienie wałki z lichwą t spekulacją. W walce 
tej ruch, zawodowy ma już do zanotowania 
poważne sukcesy. Akcja przeciwko drożyźnie 
wszczęta przez poszczególne oddziały Zw. Za- 
wodowych, przyczyniła sią do załamania fali 
spekulacynej. W całym kraju zahamowany 
został wzrost cen artykułów pierwszej potrze- 
by, a w niektórych wypadkach zaobserwowa- 
no znaczną obniżkę tych cen. Dalszy spadek 
cen i ukrócenie orgii spekulacynej zależne 
jest od samych Zw. Zawodowych i ich zde- 
cydowanego udziału w akcji przeciwdrożyź- 
nianej, 

W dalszym ciągu swego przemówienia tow, 
Burski oznajmił zebranym, że w wrześniu lub 
październiku odbędą się nowe wybory do rad 
zakłądowych. Dotychczasowa Badv Zakładowe 


w bardzo wielu wypadkach nie zdały swego 
egzaminu. z 


Częstokroć R. Zakładowe prowadzą pertrakta 
cje z Inspektoratm Pracy, lub załatwiają inne 
sprawy dotyczące bytu robotników, zaniedbaw 
szy porozumienia z właściwymi oddziałami 
Związku, Wpływa to ujemnie na tok pracy 
samych Rad Zakładowych i przyczynia się do 
oderwania robotników od ich organizacji za- 
wodowej, Przyszłe Rady Zakładowe muszą stać 
się przedłużeniem Związków Zawodowych na 
terenie zakładu pracy, 

Wybory do Rad Zakładowych będą równe, 
bezpośrednie i proporcjonalne. Związki: Zawo* 
dowe będą się starały, by do wyboru zostały 
wystawione jednolite listy, na których figuro 
wać będą członkowie obu partii robotniczych 
i bezpartyjni członkowie Związku. j 

Na zakończenie swego referatu, tow. Bur- 
ski położył nacisk na sprawę upowszechnie- 
nia prasy związkowej, która powinna być in- 
tensywnie kolportowana przez wszystkie od- 
działy Związku. 

Po przerwie odbyła się dyskusja, w której 
zabierali gołs poszczególni członkowie zarzą- 
du oraz delegaci oddziałów. 

W dyskusji podniesiono sukcesy poszczegół 
nvch oddziałów Zwiazku w walce ze spéku- 


łacją. Wielkimi osiągnięciami pod tym wząlę- 
dem poszczycić się może miasto Wałbrzych. 

Delegaci z oddziałów położonych na zie- 
miach zachódnich podkreślali brak dostatecz- 
nej ilości fachowców dla przemysłu pracujące- 
go na tych ziemiach. 

Odpowiadając na interpelacje zadane w to- 
ku dyskusji tow. Burski oświadczył, że komi- 
sje cennikowe będą dążyły do wprowadzenia 
możliwie jednolitych cen na terenie całego 
kraju z uwzględnieniem kosztów transportu i 
innych kosztów handlowych. Ponadto tow. 
Burski oznajmił zebranym, że Komisja Cen- 
tralna Zw. Zawodowych zgłosiła do Rządu 
wniosek o stworzenie na terenie Centralnych 
Zarządów Przemysłowych Rad Nadzoru Społecz 
nego, w których zasiadaliby przedstawiciele 
Zw, Zawodowych, Tow. Burski polecił również 
zwrócić uwagę na pracowników, pracujących 
w prywatnych zakładach pracy i zakładach 
przemysłu miejscowego. W wielu wypadkach 
pracownicy ci nie są jeszcze ujęci organiza- 
cyjnie i nie mają kontaktu ze Związkami Za. 
wodowymi, eż 

Po odczytaniu protokółu Komisji Rewizyj 
nej odroczono aćbranie do dnią następnego, 
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Włodzimierz Słobodnik 


, Kubuś był poza gazęciarzem. 


A 


Po francusku 
Zduny, szewcy, krawcy i murarze 

Na ulicach go pytali tak: 

— Co tam słychać ha szerokim świcie? 


Co nowego, Kuba, dziś w gazecie? 
Czy ludowi wszędzie chleba brak? 
Pisma im sprzadawał malec, 

s Co niewielki był jak palec, 
Mały bęben, tyci — Jacques! 


rzmi to imię „Jacques”, 


gdy lud, nękany długim głodem, 
hodem, 


Jak lawina rozhukana rwąc, 
Na Bastylię grożnym szedł j 
Ruszył z ludem Jacques, paryski brzdąt 


Idą szewcy i murarze. Zobacz! 
Z wielkim bębnem kroczy Kubuś dobosz 
Mały bęben Kubuś z całych sił — 


Bum-bum-bum. bum, 
Bum-bum-bum-bum! 


W wielki bęben bit 


Runął sztandar króla strojny w lilie, 
Słychać salwy, basy armat grzmią! 


OPERZE E E AN A SSE A SORROW 


małym Tadku, 


stryjku uelegacie, 


igrubym szabrowniku 


Ciag dalszy) 
Tadek przebadał za swym stryjem. 


Nie myślcie czasem, że to za jego podar-ji Miał. 


ki imieninówe. Zaraczam wam, że nie — 
ja Tadka dobrze znam. Lubił go, bo stry- 
jek był taki jakiś, że go wszyscy lubili: 
Patrzy mu więc teraz błagalnie w oczy, 
zerka na idące koło niego „adiutantki" 
i bąka nieśmiało: . RE y 

— Stryju, ja tego.. czy mi stryj po- 


zwołi Poi 


Pan Stanisław z trudem wstrzymuje 
sią od śmiechu, ale nie daje tego po Sobie 
znać, tylko poważnie zwraca się do nić- 
wiast; 

— Pani Kubiakowa, panno Walcza- 
sówna, zabierzemy ze soba. tego smyka? 

„. — A dlaczego nie! — śmieje się Ku- 
biaczka — ja go wezmę za rekę... 

Takiej zniewagi Tadek Się nie spo- 
dziewał. Jego, Tadka, wziąć za rękę?! 
jego, ucznia IV klasy?! ` 

Znienawidził w tej chwili wszystkie 
kobiety na świecie i nawet rodzonego 
stryja Stanisława. Nie powiedział o tym 
wszystkim ani słowa. Najeżył się tylko; 
zeby zacisnął i powłókł za nimi — ze 
złością i buntem w sercu. A tamtych tro- 
je jakby nigdy nic. 

— Kogo teraz pójdziemy „capnąć'”'? 
— pyta Walczakówna. 

i Sa Może piekarza? — podsuwa stry- 
jek. 

— Słuszna racja, nawet mi akurat trze- 
ba chleba na kolację — mówi Kubiako- 
wa, a zwracajac sia do Tadka: 

— Półdziesz ze mną. Synu, chleba kr- 
pić? A miej głowę na karku i oczy też 
wszędzie, gdzie trzeba! 


Chtonak, oczywiście, nie dał sie dwa 
razy prosić, nawet o swoim żalu zapom- 


Za chwila byli już w Sklepie. 

Piekarz, starszy jewomtość — zęba lak 
trzy księżyce w mełni, pośrodku łysei 
głowy sterczy mu kitka włosów ják pę- 
dzelek, którym Tadek maluje baranki 
wielkanocne. Świdrujące oczki latają na 
prawo i lewo — widać od razu, że to 
chytra sztuka, ; 

— Proszę bochenek chleba żytniego 
— zwraca Się do niego pani Kubiakówa. 

— Nie ma już chleba, szanowna pani, 
może bułeczki?... i 

Kubiakowa udaje zmartwioną Tym- 
czasem Tadek. niczem mały detektyw 
puścił w ruch nie tylko oczy, ałe j uszy, 
a nawet nos. Ten ostatni ostrzegł go 
najpierw, że chleb tu gdzieś w pobliżu 
jest. A potem oczy: widzi Tadek, że pie- 
karz kreci się jakoś niespokojnia, że co- 
raz to zerka na lewo w Strone sprzedaw- 
czyni. Wytęża Tadek słuch 4 chwyta 
szeptane, urywane słowa: 

.— Pani poczeka.. po Starej znajomo- 
sci.. 150 złotych... 

Chłopak nie ma już teraz żadnej wat- 
pliwości Chleb jest, ale dla znajomych. 
ale za 150 złotych... 

Myśli szybkie, jak błyskawica, latają 
w głowie Tadka. Już wie, co ma robić. 

Nawet Kubiakowa nie spostrzegła jak 
malec wyślizgnąłsię zesklepu. A on już 
jest za przepierzeniem, już przeszedł ko- 
rytarz, już tam wlazł do jednej i drugie; 
komory i wreszcie wyładował na ulicy 
koło Stryja. Za chwilę pan Stanisław Stoi 
*uż przy ladzie: 


R Š 


i wielki beben 


zdebył Bastylię w dniu 14 hpca 1789 roka 


Lud paryski zdobył już Bastylię, 
Mały Kubuś również zdobył ja. 


Po bitewnym trudzie i mozole 4 
Sankiuloci ') tańczą karmaniolc; ') 
Leci z nimi w tańcu, niczym ptak, 
Dzielny dóbósz, mężny malec. 
Co niewielki jest jak palec, 

” Mały bęben — tyci Jacques. 


A że cudów męstwa dokazywał, 
'A że marsza dzielnie bębnił smyk, 
Małym bębnem odtąd nie nażywał 
Maleńkiego bohatera nikt 


I mówili mężni sankiułoci: 

„To ci wojak, dzielny żołnierz to cil 
Tak należy walczyć, właśnie lak! 
Że był Jacques wojakiem śmiałym, 
Nie jest Jacques już bębnem małym, 
Wielkim bębnem jest nasz Jacques! 


Powst: okresu Wielkiej Rewoluch. 
hi Rok" tewóloc joslatdw. j 


: — Proszę o 1 kg chieba. 
— Nie ma już, Pańie złóty, nie ma ani 


kio 

A na to pan Stanisław wesoło: 

— A niechnó pan dóbrze poszuka w 
komorze — pań pewnie zapomniał — 
starczy dla wszystkich į jeszcze na jutro 
cos zostanie... , 

Gdyby w tej chwili uderzył grom z 
jasnego nieba, nie wywołałby takieto ru- 
moru jak te słowa Stryja. W iednei chwi- 
li sklep jakoś zapełnił sie szczełnie ludź- 
mi. Tłocza Sie kobiety, wyróstki, a 
wszystko hałasuje i krzyczy: „Speku+ 
tant! szabrownik! złodziej!” 


Nasz Tadek jakby go kto na śto koni 
wsadził. Krzyczy razem ze wszystkimi. 
proponuje obejrzenie „miejsca zbrodni”: 

— O tam. w korytarzu, pełno chieba 
— ja pokażę! 

A winowajca — czerwony jakby go 
farba pomalowali — chce mówić, ale tył- 
ko bełkoce, a rece latają, mu jak zwario- 
wane, a pędzelek na głowie aż mu klap- 
mał na czoło. 

Skończyło się to wszystko bardzo 
szybko i prosto: chleb z komory powó- 
drował do kószyków gospodyń (a że ta- 
niej niż po 150 złotych, to chyba jasne) 
Starczyło dla wszystkich — jak przewi- 
dział str='sk, no i jeszcze jeden protokół 
poszedł do Komisji Specjalnej. 

Najgorzej jednak wyszedł na tym nasz 
mały detektyw: późno wrócił do dómu, 
zapomniał kupić i chleba i kiełbasy i o- 
berwał za to wielkie lanie od mamy, 

H. W, 
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'Dzieci piszą do „Promyka! 


okruszynki. Spółdzielnia nie dała mi yi 
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! Drogi „Promyku'! 

Z drżeniem ręki piszę do Ciebie. Chciał. 
'bym z Tebą współpracować, ale Ty na moje 
listy nie odpowiadasz. Powiedz — dleczegoś 
„Ja, który tak kocham Ciebie, wyczekuję tego 
wtorku jak słońca w zimie, gdy biore do ręki 
„Prtómyk* i czytam, to dla mnie nie ma žad. 
nej odpowiedzi. Serce łamie się i pęka na 
dziesiątki części i łzy padają na szpalty „Dzie 
ci piszą do Promyka”. 

Kochany „Promyku”, który jesteś jedyną 
podporą w utworach moich, chciałbym, ąbyś 
przeczytał moje książki, Jeżeli odpiszesz mi dn 
30, już 1 lipca będą one u Ciebie w redakcji 
A więc, „Promyku”, znajdź i dia moich utwo. 
rów i odpowiedzi trochę miejsca w Twoim 
piśmie. Napisz i o poprzednich listach. W o. 
czekiwaniu pozostaję 


Rutkowski Ignacy 


Odpowiedź redaktora! 


Drogi Ignasiu| Zgrywus z Ciebie i urwit 
chyba ńiezgorszy, bó przecież te straszne łzy 
i serce w strzępach to taki sobie tylko ;kant' 


(o tego „urwisa” krwi sobie nie psuj — ja 
urwisów lubię. O twoich utworach po- 
wiem ci szczerze — jak dobry ko- 
lega: z wierszami daj lepiej spokój. 


„lużby — któżby, brzozy — prozy”, to nie 
poezja. O ile zaś chodzi o Twoją ptozę, to 
może nawet i nieźle piszesz, ale dotychczas 
nic ciekawego w tym nie znalazłem. Bo i cóż 
ciekawego, w tym, że dwaj chłopcy wytłukli 
kamieniami trzeciego, lub też, że jakaś śpie- 
waczka wygłupia się w jakimś kabarecie? 
Rysunki Twoje podobają mi się, ciekaw rów- 
nież jestem „Pana Tofla", „Gazeciarzy”* mo- 
żesz odebrać w redakcji, Napisz mi, ile masz 
lat, czy chodzisz do szkoły i, do której klasy, 
czy masz rodziców i co robią, jak-ci prze- 
szedł egzamin, i czy jedziesz na kolonie let- 
nie į najważniejsze: nie bądź na mnie zły, a 
na znak zgody — daj łapę! 
s 
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Wczoraj, dziś i jutro uzdrowisk D. Śląska 


Doniosłe zagadnienia lecznictwa. - Fizyczne odrodzenie narodu, - Możliwośc” i zadania. - Co się czyni i czego sie nie czyni? 


Śląsk Dolny, cel pięciodniowej wycieczki 
urządzonej przez Ministerstwo Zdrowia dla 
prasy polskiej, był dla nas, dziennikarzy, te- 
matem usprawiedliwionej ciekawości, Dla tych, 
którzy go nie znają, wypływa problem zain- 
teresowania z przesłanek, czy aby naprawdę 
zachwyci on nas tym, tak bardzo reklamowa- 
nym urokiem? Czy rzeczywiście znajdzie się 
tam ziemię, której wkład w rozwój dobrobytu 
Polski jest w tej chwili jej największą troską 


i najbardziej ambitnym dążeniem, Dła tych, 
zaś którzy go znają zachodzi pytanie, jak 


jest w porównaniu z latami ubiegłymi, kiedy 
nie rzadko mozolny wysiłek i gigantyczny 
trud odbudowy rozbijał się o mur zwątpienia. 
O mur zwątpienia tych licznych, którzy zro- 
zumieć nie mogli, że proces opanowywania 
Ziem Odzyskanych jest processm  długofalo* 
wym, na który juź dziś patrzeć należy z pew- 
nej perspektywy historycznej. p 

Nie można i nie wolno, poświęcając tylko 
pięć krótkich 'dni zwiedzaniu, objąć wszyst- 
kich zagadnień Śląska Dolnego. Drogi rozwo- 
ju uzdrowisk są tylko fragmentami jego ży* 
cia fragmentem jednak niezwykle ważnym, 
W. brakach bowiem, jakie odczuwamy na ryn- 
ku farmaceutycznym przy równoczesnym wy- 
niszczeniu powojenym, uzdrowiska odegrać mo 
gą potężna rolę skutecznego leczenia ogrom- 
nych mas obywateli, a przede wszystkim wy* 
niszczonej fizycznie klasy pracującej. Przed 
Zdrojowiskami Dolnośląskimi, będącymi w sta 
nie jednego roku obsłużyć 200.000 tysięcy ku- 
racjuszy, dając im około 5 milionów zabie- 
gów, staje potężne zagadnienie fizycznej re- 
nowacji narodu. 

Czy i jak zadanie to zostało w ubiegłych 
latach spełnione? Pierwszym etapem naszej 
podróży jest Swieradów, dawny Wieniec — 
Zdrój. Po drodze łączącej qo z Jelenią Górą, 
wśród gęstych pachnących Jasów dymią komi- 
uy fabryk, Wśród malowniczych jezior na tle 
uiełonych drzew snujące się szare dymy przy» 
pominają, że Śląsk Dolny to kraina nie tylko 
piękna, ale uprzemysłowiona i zamożna, Do 
Wiańca przyjeżdźamy w południe. Mimo, że 
nazwany Swieradowem, dla nas jest wciąż je- 
szcze Wieńicem. Jakaś prześladowcza i nikomu 
niepotrzebna mania przemianowywania nazw 
miejscowości, z którą spotkamy się przez cały 
czas pobytu tutaj, dotknęła niepotrzebnie i 
prześliczny, ze wszystkich stron' otoczóny gó- 
rami, aż proszący się o tę nazwę — Wieniec. 
W jego mineralnych radonowych i borowino- 
wych kąpielach, w jego równym łagodnym 
klimacie przywraca się zdrowie chorym. Pierw- 
szą napołakną tu osobą znajomą jest Alek- 
sander Zelwerowicz, Żywa reklama Wieńca 
Czuje się świetnie, pozdrdwia Łódź. Wieniec 
żegnamy po krótkim, niestety, pobycie. Zosta- 
nie nim nazawsze w pamięci piękny w swym 
niezmąconym, pastelowym krajobrazie, Niad: 
Świeradów! A właśnie zielono-siebrzysty Wie- 
niec. 

Wspaniała droga sudecka, zamknięta pas- 
mami gór porośniętych obficie lasem wilgot- 
nym i pachnącym aż do przesytu, pędzimy do 
Szklarskiej Poręby.  Ciszę przerywa tylko 
szmer górskich wodospadów. Szklarska Porę- 
bm, urocza przystań dla chcących spokoju ij 
odpoczynku, posiada największe zgęszczenie 
domów wypoczynkowych. Ich gospodarce po- 
winno się poświęcić specjalne miejsce, Zarów- | 
no tu, jak i w Karpaczu, który oglądamy w 
następnym etapie naszej podróży, stwierdzamy 
z przykrością fakt, że domy wypoczynkowe | 
wykorzystywane są, niestety, tylko w 30 pro- 


Rirakcja dla najszerszych mas 
Tresowane geięhe w cyrku 


Cyrk jest jedną z najpopułarniejszych i naj 
jardziej atrakcyjnych rozrywek dla szerokich 
nas. 

W przeciwieństwie do Zachodu, Polska nie 
oosiadała, poza Warszawą, stałych cyrków, 
ylkó objazdówe, toteż każde pojawienie się 
tógo rodzaju imprezy w mieście ściągało 
tłumy publiczności, 

W Łodzi rozpoczął występy na płacu Le- 
onarda Państwowy Cyrk Nr. 3 o staranie u- 
rozmaiconym i dobranym programie, z prze- 
wagą popisów akrobatycznych 

Rzecz prosta, że od dzisiejszego cyrku nie 
możemy wymagać tego bogactwa i poziomu 


wystawy, do jakich byliśmy przyzwyczajeni 
przed wojną. Składa s% na to kilka czynni- 


ków, Przede wszystkim nie urequlowano 
s=cze sprawy wymiany artystów z zagranicą 
a tym samym zachodzi konieczność ogranicze- 
nia się siłami krajowymi co pociąga za sobą 
ogromne koszty kostiumów i dekoracji. 

W programie, jaki zareprezentował cyrk 
Nr. 3, jest kilka numerów o wysokim pozio- 
mie. Wszechstronnie utalentowana rodzina Tru 
szyńskich, popisująca się akrobatyką, komicz- 
no muzycznym  tercełem, na ksylofonie i pi- 
łach, oraz oryginalną, budzącą ogólny zachwyt 
qoraz pierwszy oglądaną na arenach polskich, 
tresurą gołębi, które okazały się doskonałymi 
irtystami. 

Niemniej ciekawe są popisy akrobatyczne 
zespołu Oreste, a p. Gertą pokązuje efektowne 
' pomysłowo opracowane sztuki żonglerskie. 

Popularna od lat para Janaszków zbiera 
rzęsiste okłaski ze satyryczno — aktualne ku- 
plety i mistrzowsko tańczonego sztajerka, w 
którym jest bezkonkurencyjna. 

Publiczność, przepełniająca cyrk do ostat. 
niego miejsca, bawiła się doskonała, nie szczę» 
dzac wykonawcom zasłużonych oklasków. 


je- 


centach. Warto by o tym przypomneć Ubez- | i 
jeszcze wciąż | wiejsziej dawno zakorzenione 


pieczalnióm Społecznym, które 
nie są w stanie zrozumieć tej oczywistej o* 
szczędności, jaką jest wysłanie pacjenta w 
początkach jego choroby, zamiast przez jeł 
zaniedbanie wypłacać później zapomogę czy 
rentę. Nie lepszą politykę zauważyć można ze 
strony opieki społecznej i innych instytucji, 
którym powierzone jest zdrowie społeczeństwa. 

Nie lepiej, a raczej o wiele gorzej ma się 
rżecz z ludnością chłopską. Wieś nie leczy się 
w ogóle, rddzi się, choruje i umiera bez po- 
mocy lekarza, a tym więcej bez pomocy uz- 
drowisk. Zaofiarowanie tysiąca miejsc dla cho 
rych cłopów za niską opłatą 100 złotych dzien 
nie dało efekt niespodziewany. Zamiast tvsią* 
ca ludzi zjechało.. 58 osób, wśród których 
ludności wiejskiej, w ścisłym znaczeniu tego 


Humor i śmiech 


słowa, nie zauważono. Istnieją wśród tłudności 
przesądy, nie 
wiele mające wspóinego ż tym, co nowóczes- 
ne lecznictwo społeczne może i winno zasfiaro 
wać obywatelom. Od czego jedna: jest Zwią- 
zek Samopomocy Chłopskiej i te wszystkie 
nrganizacje, od których właśnie należałoby o: 
czekiwać pokonania oporu i głęboko (kwiących 
przesądów? 

Wszęd.ie, na każdym kreku spotkamy się 
tu z tym samym. Z rażącą dvsproporcją mię- 
dzy tym, co zdziałał Państwowy Zarząd Zdro- 
iowis< Dolnośląszich, a w 1 co czyńią a ra- 
czej czego nie czynią odnośne organizacje 
opiekuńcze. Spotkamy się z tym w pięknych 
Cieplicach, a przede wszystkim w idealnym 
miescu leczniczym, w Lądku-Zdroju. 

O tym już razem następnym. 


U 


pomocą W pracy 


(Wa marginesie filmowej komedii radzieckiej „Goal') 


Film radziecki „Goal“, bynajmniej nie należy do 
kategori tzw, „szlagierów'. Jest to typowa, bez- 
pretensjonalna komedia, osnuta na motywach spor- 
tu i życia młodzieży radzieckiej. Zlekka komedio- 
wy dialog, kilka udanych dowcipów, oraz pomysło= 
wych, sytuacyjnych qui pro quo, plus niezłe po- 
wiązania samej nieskomplikownej treści z momen* 
tami sportowego napięcia — tworzą barwną i zwar 
tą całość scenariusza. Wystawa jest skromna, ale 
nawskroś „życiowa” gra wykonawców stoi na po- 


ziomie dobrej komedii teatralnej, zdjęcia niezłe. 
Podkreślić należy, że ten niefrasobliwy film 
przechodzi całkowicie pod znakiem radości życia 


à twórczej pracy, jest przesiąknięty, mimo pew- 
nych usterek scenariuszowych, tym śmiechem, któ- 
ry dziś pomaga narodom radzieckim w ich gigan- 
tycznej pracy w odbudowie własnego kraju, 
I to jest główną zasługą „Goała”, zwłaszcza w po 
równaniu z komediami amerykańskimi, mimo ich 
doskonałej techniki, wykonania i bogatej wystawy, 
w komedi amęrykańskiej bawią „gagi“ fimo- 
we, doskonałe nieraz w ujęciu, zabawne w swo 
jej istocie. Ale pomysły te nie są związane z ży- 
ciem, nie posiadają żadnej głębszej treści. ` 
Stąd humor i komedia (oczywiście, za wyjąt- 
kiem filmów Chaplina, które trudno nazwać kome- 
diami), jest wybitnie bezideowy. zewnętrzny, 


UUINTRARKNEZARAE NAGLE UŁALILLALNJ KANAE AAEN 


Tradycyjnie Rósin posądzano na Zachodzie o 
brak wyczucia bezpośredniego humoru. Twierdzono 
iż humor rosyjski jest przede wszystkim przesiąk- 
nięty gorzką satyrą. Na dowód powyższego za- 
zwyczaj wskazywano na swoisty humor Gogola i, 
pośrednio, Czechowa, istotą którego rzeczywiście 
jest gorzki „śmiech przez łzy”. Lecz w warunkach 
radzieckiej rzeczywistości powstał nowy człowiek 
i nowy humor. Ten humor mas radzieckich dał 
się poznać nawet w pełne grozy dni wojny i był 
niewątpliwie jednym z czynników zwycięstwa. I 
jest obecnie elementem pomocniczym na drodze 
pokonania trudności powojennych. 

Na marginesie wyżej powiedziano, pragneli- 
byśmy, aby i u nas, w Polsce, ten czynnik hu- 
moru nie został pominięty w naszej produkcji fil- 
mowej. Tematy z życia młodzieży i motywy spor- 
towe niqdy mie były nałeżycie wykorzystywane 
przez naszych filmowców. Na treść naszych ko- 
medii przeważnie składały się filmy o błahej, far- 
sowo-rewiowej treści. Tak było przed wójną. Czy 
nie byłoby wskazane obecnie, by nasze filmy wpły- 
wały na pobudzenie twórczych sił narodu, entuz- 
jazmu pracy, entuzjazmu życia? A komedia, o te- 
matyce wziętej z życia, przepojona szczerym uśmić 
chem, jest jedną z najlepszych dróg ku temu 

aspe, 
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Konserwatysta 


W ubiegłym roku spędzałem wczasy u Jasta w 


Sieradzu. Jasio był wówczas I prawdopodobnie 
już na zawsze pozostanie tzw „siłą biurową ' ra 
poczcie, której głównym zajęciem jest przepisywa- 


kszej I prze 
przepisania jej za- 
sporej ks przez starszą, 
rzy sąsiednim biurku 
ażniejszy jest fakt, że 


z małej ggi do wie 


celem 


nie pewnych cyfr 
kazywanie tej 
wartości do całkiem 
osiwiałą już „siłę biurową” 
Ale to nie ważne; naj 


ostatnie) 


iegi 


jest 


Jasio z Sieradza był zadowolony ze swej pracy w 
ogóle, a Sieradza w szczególności Albowiem 
myl się ten, kto sądzi, że Sieradz należy do trw 


„zakazanych dziur intełektualnych* i w związku z 
tym nie posiada żadnych atrakcji. W Sieradzu jest 
plaża, której właściciel celem podniesienia jej 
wartości moralnych, podzielił na — „plażę dła pań" 
i „plażę dla panów”. W tym celu przegrodził ją 
płatem, który z czasem zbutwiał í deski którego 
pod wpływem starości i warunków atmosferycz- 
nych, potraciły sęki. W tych warunkach płot „dzie- 
łący” „plażę dla pañ od „plaży dla panów” na- 
brał cech przewiewności i stworzył niejako szero- 
fkie horyzonty widoków dla części płei brzydkiej z 
„plaży dla panów“ na „plażę dia pań”. 

Otóż Jasio, człowiek jeszcze nie stary, ale kon- 
serwatywny, z atrakcji korzystał co dsssb na 
tyle, na ile mu czas pozwalał, od'5-ej godzi- 
ny po południu pó zakończeniu swych żmudnych 
zajęć biurowych do późnego zmroktt. 

Do zabawy tej zresztą bəz specjalnego en- 
tuzjazmu z mej strony — Jasio próbował wciągnąć 
í mnie, é 

Wytłumaczyłem mu, że w dużych miastach, np. 
w Łodzi, są koedukacyjne baseny pływackie, w 
których „zapora moralna” w postaci płotu jest cat- 
kiem zbyteczna. Jasio był zachwycony i zapowie- 
dział swój przyjazd do Łodzi na drugi rok, calem 
obejrzenia pływalń łódzkich. 

Jakoż kilka dni temu przyjechał do mnie. Pier- 
wszym jego pyłaniem po przyjeżdzie do Łodzi by- 
ło „kiedy pojedziemy na pływalnię?" Jakoż mastep- 


tej 


tzn 


nego dnia poszliśmy na pływalnie. ŁKSm 1 co 
powiecie? Jasia spotkało przykre rozczarowanie 
Tłumaczyłem mu — „Masz przecież — to samo i 


bez płotu”. 
nie to”, 
urok... 
Poradziłem mu, by przygłądał się pływalni 
strony ulicy. Wydłubał, biedaczek, dziurę w pło- 
cie, by sobie stworzyć „warunki sieradzkie”, ale 
przy tej pracy przychwycony zostal przez milicjan- 
ła | za psucie parkanu zapłacił wysoką grzywnę. 
Wczoraj powiedział do mnie: „Jadę do Sieradza 
Już tak się przyzwyczaiłem do platy — ob Koby-, 
lińskiego, że te wasze koedukacyjne pływalnie mi 
nie odpowiadają Zozumiesz przy-zwy-czą-je- 


Jasio kiwał głową: „Wiesz, to jednak 
Płot z dziurami w sękach ma jednak swój 


od 


nie!" I faktycznie — wrócił dó Sieradza. Konser- 
watysta — proszę ja was Taki to ma swoje ża- 
sady í przyzwyczajenia (Dzi 


PEFEELEPOKOPYWCUWYTTTTPOPYOOAJTY I HEIERI PITTED 


Tainiki Łódzkiej Akademii Muzycznej 


Wywiad masz z rektorem K. Witkomiers hissa 


pałac 
naló- 


stylowy 
Dawniej 


ładny, chociaż niezbyt 


Wielki. 
r Maja 


Al 


niodosiupny ola zwykłych „prostaczków” 2 


| Dałś, zamiast wyslrojonych „panów dyreklorów i 


radców”, napełnia qo tłum, żądnej wiedzy i sztu- 
młodzieży. Pałac stał się naprawdę pałacem: 
pałacem sztuki, kultury i wiedzy. Mieszczą się w 
nim dwie, a raczej, trzy uczelnie: średnia | wyższa 
Państwowa Szkoła Mużyczna oraz „wyięgarnia” 
przyszłych aktorów i reżyserów — Państwowa 
Wyższa Szkoła Teatralne, 

Nie każdy łodzianin żdaje sobie sprawę z tego, 
jakim wielkim ośrodkiem kultury mtuzycznóśj na 
skałę ogólno-krajową jest Łódź, Centrum tego o- 
środka — to właśnie szary, majesłatyczńy pałac 
przy Alei 1l-go Maja. 

TROCHĘ HISTORI, DAT I FAKTÓW 

Stojący na czele Wyższej Szkoły Muzycznej, — 
znany Í ceniony muzyk, kompozytor, dyrygent i 
pedagog rektor K. Wiłkomirski udziela cieka- 
wych informacji, dotyczących łódzkich uczelni mu- 
zycznych. Oddajemy głos  rektorowi  Wiłkomir- 
skiemu, który był i jest jednym z organizatorów 
aktywnych naszego życia muzycznego po wyzwo- 
leniu z pod węzłów okupaoj!. 


4 
le 


„Nà początku naszej pracy organizacyjnej 
Łódź 1 Kraków stanowiły jedyne skupienia pel- 
skiej kultury muzycznej. Tu właśnie zostały zalo- 


żone konserwatoria muzyczne. Nejwcześniej ru- 
szyła Łódź, bo już w marcu 1945 r. łódzka uczel- 
nia pracowała „pełną parą”, a w lipcu tegoż ro- 
ku mieliśmy normalne zakończenie roku szkolne- 
go. Dziś, prócz Łodzi, mamy średnie | wyższe u- 
czelnie w Poznaniu, Krakowie, Warszawie i Ka- 
towicach. Ale Łódzka Szkoła, jako jedna z naj: 
starszych, skupia nie tylko dobre siły profesorskie, 
lecz posiada jedyną w Kraju operowa - sceniczną 
klasę i studia operowe. Jest to doprawdy para- 
dóks, aby miasto nie postadajace dotad wiaenei 
opery, bylo centrum studii onerawvch”, 


ORGANIZACJA ZYCIA MUZYCZNEGO W Kraju 

Odrodzenie namweqo życia społecznego na trwa- 
łych podstawach dómokrócji odhfło się na od- 
cinku kułtawy muzycznej, W tej dziedzinie zosta- 
ły przeprowadzone zasadnicze reformy, które rek- 
tor Wiłkomirski charakłerymije, jako słuszna od- 
dziełenie zawolłowych szkół muzycznych od 
szkół, me mających zadania kształcić zawodo- 
wych mtrmryków. W tym ostatnim celu zostały 
stworzone uczelnie nowego typu szkoły mu- 
zykalnienia.. Natomiast, w zakresie zawosłowego 
szkolnictwa powstały młkoły muzyczne niższe 
(wyłączmie dla dzieci), średnie I wyższe. Te osta- 
tnie stanowią „Uniwersytet Muzyczny” i kszłałcą 
przyszłych wirtuozów, kompozytorów i dyrygon* 
tów. Programy wszystkich dyscypłin, wykładanych 
w Wyższej Szkola opracowuje specjalna Komisja 
przy ministerstwie Kultury i Sztuki, 

Niedawno powśtał projekt organizacji wzorowaj 
Wyższej Szkoły Muzycznej w Poznaniu, Jednak 
powstanie podobnej szkoły pociągnęłoby za sobą 
złikwidówanie ze względów technicznych słudii o- 
pórowych w Łodzi, co byłoby bórdżo dotkliwą 
drze nie tylko dla uczelni łódzkiej, ałe i całego 

raju. 


SZKOŁA WIRTUOZÓW 1 KOMPOZYTORÓW 

Średnia i Wyższa Szkoła Muzyczna w Łódźi li- 
czą razem słuchaczy. 80 osób z iej liczby 
przypada ńa Wyższą Szkółę. Są toe przyszii wir- 
tori, dyrygónći i kómpozytorzy. 

Łódź skupia pierwszorządne siły podagogiczńe, 
z pośród których dostatecznym jest wymiónić ta- 
kich „asów” muzyki, jak sam rektor Witkomir- 
ski, jego siostra M. Wiłkomirska, wielolotnia or- 
ganizatorku łódzkiego życia mutycznego H. Dob- 
kiówiczowa, znana skrzypaczka 1. Dubiska, ce- 
niona primadonna oper krajowych i zagranicz- 
nych O, Olgina, prof. G. Orłow, reżysórka Pasz- 
kowska | wiólu innych. Są klasy mstrumśntalne, 
fortepianowe, operowe, teóretyczne itp, Przy wu- 
czelni istnieje wielki 150 osobowy chór, dobrze 
już znany ze swoich licznych występów. 


NOWE KADRY MŁODYCH MUZYKÓW 
Od samego powstónia nczelni łódzkiej, w mm- 
rach jej kształci się młodzież, pochodząca z naj- 
różniejszych środowisk społecznych, Łódź przy- 
ciąga ku sóbie uczni z najdalszych zakątków kra- 
ju. W meregach uczniowskich nie brak też j mło- 


dych robotników. Stosunkowo najszczuplej repre- 
zentowany jest element wiejski. 
Ucząca się młodzież, z reguły, pracuje zarob- 


kowo na życie, Wspomina o tym rektor Wiłkomir- 
ski, mówiąc: 

— Brak czabu, ło jedna z najważniejszych 
trosk naszych słuchaczy, gdyż wszyscy oni muszą 
zarabiać na życie. Wprawdzie, Ministerstwo przy- 
znało najzdolniejszym stypendium, ale to nie roz- 
wiązuje całości tej palącej kwestii”, 


DROGA KU SŁAWIE 

„Za czas swego istnienia — opowiada rektor — 
uczelnia nasza wydała już 6 dyplomów, Z na- 
szych absolwentów należy wymienić skrzypaczkę 
Wandę Wiłkomirska, która dostała już zaszczytne 
wyróżnienie (drugie miejsce) na Konkursie Mię- 
dzynarodowym w Gónewie | Jana Krenca, wyso- 
ce wzdolnionego dyrygenta i kompozytora. Prof. 
Szpinałski wypuścił trzech pianistów, a z klasy 
prof. Dobkdewiczowej wyszedł zdolny pianista 
Komer. 

W kłasie prof. Wiłkomirskiej 
niewidomych: Kowalik 1 Skibówma, obdarzonych 
nieprzeciętnym talentem. Klasa operowo + zceni- 
czna jest pod wytrawnym kierownictwem scenicz- 
nym znanej artystki | reżyserki A. Paszkowskićj 
Z kląsy tej wyróżniają się Szczegłówna, Woj- 
ciechowske i wieki innych 


uczy słę dwóch 


PRZEDSTAWIENIE [ POPISY 

Periodycznie urządzane są popisy i występy. © 
stałnio, na scenie Teatru W.P. odbył się drugi 
popis operowy, w ramach którego węstswiono 
fragmenty z oper Moniuszki, Mozarta i Nicolai 

— Nie mamy własnej zali koncertowej — ikar- 
ży się rektor to nieco hamuje naszą pracę i 
zamierzenia 
I nie tylko brak sali koncertowej wyczuwa łódz- 


ka uczelnia; istnieje jeszcze jedna holączka — 
brak mieszkań dla profesorów... Z racji braku 
dachu nad głową, Łódź straciła utalentowanego 
pedagoga prof. Szpinalskiego, który przeniósł się 
do Poznania... 

Rok szkolny się kończy, Zbliżają się ku kot 


cowi egzaminy, Młodzież opuszcza uczelnie do je 
sieni... 
KULTURA MUZYCZNA A MASY 

Wielkie dzieła — upowszechnienie sztuki na od- 
cinku kultury muzycznej wprowadza się pō- 
woli w czyn... Rektor Wiłkomirski widzi należyte 
rozwiązanie tej palącej kwestii w dwóch płasz- 
czyznach: zaszczepienie dzieciom w szkołach pod- 
staw kultury muzycznej w drodze urządzania kcn- 
certów i pogadanek muzycznych w szkołach. 
Aby tylko — z naciskiem podkreśla rektor — 
owe koncerty i pogadanki stały na właściwym po- 
ziomie £ nie hyły nudne. Trzeba z miejsca zain- 
teresować dzieci. Należy starannie  apracować 
program oraz wyszkolić odpowiednio kadry peđá- 
gogiczne, 
Drugie rozwiązanie tego aktualnego zagadnienia 
to urządzanie koncertów robotniczych, w ra- 
mach których należy jęlnie powiazać cele pa- 
dagogiczno - Z rozrywką artysty: 
czną, „Należy pracę wszystkich 
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czynników, — mówi rektor — którym na zeroù 
leży problem uspołecznienia sztuki, zbliżenie jej 
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Kronika Kalisza 


Poniedziałek, 7 lipca 1947 r 
Dziś Cyryla 
— © — 
Te efony 
Kamenda Milicji Obywatelskiej— 10-69 
Miejskie Pogotowie Ratunkowe i Straż 
Pożatńa — 21-77 
Dworzec kolejowy Informacja — 10-51 
Informacja Pocztowa — 12-11 
—— | — 
Dyżury apiex« 

Dzis w nocy dyżuruje apteka Su- 
mińskiego, Plac Kilińskiego, tel. 14-26. 
— 0 — 

Teatr Miejski 
hitro, we wtorek premiera operetki 
„Hrabina Marica“ 


Kina 

„Bałtyk* — „Co mój mąż robi w nocy“ 
Początek seansu 18 I 20% W niedzie- 
lẹ 15, 17, 19 i 21, 

„Stylowy“ — „Ostatnia szansa” 
Początek seansu 17, 19i 21. W nie- 

dzielę 15, 17, 19 i 21. 

„Wolność“ — „Otatnia szańsa*. 
Początek w dni powszednie i w nie- 
dzielę 16,30, 18,30 i 20,30. 


Wydawca: Miejski i Powiatowy Komitet 
PPR w Kaliszu. 

Redakcja i Administracja: Kalisz, Al. 
Marsz. Stalina 17, tel. 10-26. Tel. nocny: 
11-10. 

Gódziny przyjęć: 
18—19, 

Sekretariat; 10—13. 


Redaktor Naczelny 


' Wies amiasto 


Chłop i robotnik... pod wspólną strzechą 
chłopską, w najcięższych warunkach mate- 
rialnych . i higienicznych zrodzeni, jednako 
ciężką dolę chłopską w Kościelnej Wsi, Skar- 
szewie, Brzezinach, czy. Choczu przeżywając, 
jednako kochając Życie i nienawidząc tych, 
którzy im to życie wbrew wszelkim prawom 
w mękę zamienili — rozejść się dla chleba 
musieli. 

„Szczęśliwi” zostali na ojcowskim zagonie 
w Cekowie, Giżycach, czy Borkowie. Mniej 
szczęśliwi szli na „pańskie” dzielić dolę dwor- 
skiego fornala — niewolnika. Odważniejsza 
młodzież chłopska ciągnęła na „spozimku” do 
Kalisza, Błaszek, lub Stawiszyna. Szły co ład- 
niejsze dziewczęta do t, zw. „obowiązku u 
państwa”, szły Prusowe Antki do fabryk, do 
kopalń, do rzemiosła. A w ciężkim trudzie 
życia codziennego, w krwawej pracy niewol- 
niczej rozchodziły się ich drogi, ich cele, ich 
zainteresowania, ich nienawiść. 

I nie dostrzegli ci ze wsi i ci z masta, jak 
dzięki „jaśnie panom” i potentatom  burżua- 
żyjnym, wzniesiony został między nimi mur 
graniczny, za którym z jednej strony walczyli 
o ciężki byt skłóceni, rozbici i wzyskiwani 
chłopi, a z drugiej strony uginali się pod 
brzemieniem życia robotniczego, lub rzemieśl- 
niczego ich synowie, bracia i córki, Tylko 
p A A a M Å 


anme 


Z miastai 


TEATRY KUKIEŁKOWE 
Woj. Oddział Zarządu Tow. Teatrów 
i Muzyki Ludowej w Poznaniu w poro* 
zumieniu z Kuratorium Okręgu Szkol- 
nego Poznańskiego przystąpił do orga- 
nizowania teatrów kukiełkowych na te- 
renie miasta i okręgu. Teatrzyki te ob- 


Kaliskie Michałki 


Człowiek-paiąk i prosiaki 


Jest jakiś zwykły witorek:. 

Kaliskie targowisko wypełniło się po 
brzegi przyduszonym bińgotem |rdzkie- 
go gwaru i rzeżkim pokwikiem zwiezio- 
nych prostat 

Dobrze jest wyrwać Się z dusznego 
biura, otrząsnać z Siebie klekot redak- 
cyjnych maszyn i dać nurka w rozkoły- 
sany, targowy ttum: 

Owoce pachna niebem, warzywa zie- 
mia prosięta..,-złoóżonym zapachem wsi. 
obornika i czegoś, co wiscej jests, 

Ale dość chlewikowej poezji. 

Do chtopa, o jasnych, dobrych. trochę 
smutnych oczach i wasach zacnego prè- 
zesa Tomasza, podszedł handlarz. 

Rzut oka ną wóz. Sytuacja oceniona. 
He? Okazja! Zaczyna się targ, | 

Handlarz hypnotyzuje poczciwca głę- 
boko osadzonymi oczami,  prosietotm 
wmawia czerwonkę, szybka śmierć i 
„angielską * choroba. 

Łąpa chciwa i silna bije jak cepom w 
wiepóradnie nadstawioną dłoń właścicie- 
la. „Hop! Siup!* i „stoi ojciec, czy nie 
winie i „Jeszcze stówka, przyjacie- 
ut"... 


nuragan nad Zie 


Kilka banknotów bezradnie liczonych 
poślinionym palcem zostaje w Xieszeni 
gospodarza... a prosięta załadowano na 
handlarski wóz. ; 

Za chwile — dwie blade robotnice ku- 
pują od handlarza tę sama parkę i pła- 
ca,., tylko o 2.000. wiecej! 

Słońce świeci jasno.. a człowiek-pa- 
jak idzie do pobliskiej knajpy. Jog. 


Rolnik płaci tylko podatek gruntowy 


Na podstawie Dekretu z dnia 20 marca 1947 r. 
o podatkach komunalnych (Dziennik Ustaw Rze- 
czypospolitej Polskiej Nr 19 z dnia 24 maja 1946) 
wszystkie gospodarstwa rolne obciążone są tylko 
jednym podatkiem gruntowym płatnym w dwóch 
ratach — pierwsza do dnia 1 marca i druga do dn. 
1 listopada każdego roku. Wysokość podatku za- 
leżna jest od odległości gospodarstwa od' rynku 
zbytu produktów rolnych, od obszaru i od jako- 
ści gleby. W zależności od gleby wszystkie go- 
spodarstwa podzielone są na 3 grupy: 

1. Grunta ziemniaczano - żytnie, dające od 6 do 
14 kwintałi zbiorów z ha; 

2. Grunta średnie | dobre niezmeliorowane, zho- 
żówo - hodowlane, dające 25 procent przychodu 
więcej ód grupy pierwszej; 


———— 


miana dawano im różne. Jednych zwano w 
znaczeniu najbardziej obelżywym: zaraniarza- 
mi, wyzwoleńcami, lub badaczami. drugich 
— socjalistami, komunistami, bezbożnikami. 

A życie tych mas jednakie było po obu 
stronach muru, w walce o chleb i lepsze jut- 
ro. Jednakie myśli paliły głowy uświadomio- 
nych społecznie i politycznie chłopów, robot- 
ników i rewolucyjnego inteligenta, jednaki 
bunt rodził się w piersiach pracujących przy 
pługu i przy kilofie i jednako rodzimi i za- 
graniczni płatni agenci kapitału budzili nie- 
nawiść jednych' do drugich. by ich skłócić za 
wszelką cenę i nie dopuścić do porozumienia 
i wyzwolenia ekonomicznego. politycznego i 
społecznego najszerszych mas chłopsko-inteli- 
gencko-robotniczych. 

Wielkie były wysiłki na naszym terenie 
tak poszczególnych działaczy chłopskich í ro- 


'botniczych, jak i niektórych ugrupowań poli- 


tycznych, celem rozwalenia dzielącego wieś 
i miasto muru. Poczyniono nawet w nim pew- 
ne wyłomy, lecz mur trwał, a Miiller'y, Ra- 
dońscy, Waksowie i Sadowscy robili wszyst- 
ko, by nie dopuścić do porozumienia i wy- 
zwolenia tych z Liskowa i tych z Kalisza eży 
Kożminka. I dzięk nim chłop i robotnik kalis- 
ki, rozbity na partie, obozy, stronnictwa two- 


rzane celowo przez reakcję, zżerał sią między 
| Z A o A O W S 


me w mz . | ra 


z województwa 


sługiwać będą ośrodki szkolne oraz pla- 
cówki Oświaty i Kułtury Dorosłych. 


Mąka dla Kalisza 


* Zarządzenie Urzędu Wojewódzkiego 
Poznańskiego — Wydziaż Przemysłowy. 


Przydzietono dła miasta Kalisza 40 ton 
maki miesiecznie w celu wypieku chleba 
walnorynkowego (ńterwencyjnezo). 

Cene maki ustala każdorazowo Fun- 
dusz Aprowizacyjny w Poznaniu. 

Powiatowa Rada Zw. Zawodowych 
w Kaliszu. 


JUBILEUSZ ARTYSTKI 


Zasłużona artystka seen: polskich” Ka- 
zimiera Szałajska obchodziła niedawno 
na scenie Teatru Miejskiego w Ostrowie 
Wielkopolskim 35-lecie pracy artystycz- 
nej. Jubilatka wystąpiła w popisowej ro 
if w sztuce Perzyńskiego „Szczęście 
Frania“, 


3. Grunta bardzo dobre i zmełiorowane, ogrod- 
niczo = hodowlane, których maksymalna stopa do- 
chodowości nie może przekraczać 50 procent do- 
chodowoścći pierwszych. 

Dochodowość z pastwisk i łąk oblicza się za- 
leżnie od ich jakości na 3 do 21 kwintali żyta 
rocznie. Z lasów i zagajników oblicza się docho- 
dowość na 1 kwintal żyta rocznie. Wszelkie nie- 
użytki, grunty pod cmentarzami, grunty użytkowe: 
ne przez publiczne szkoły powszechne, sierociń- 
ce, zakłady wychowawcze, internaty dla uczącej 
się młodzieży — wolne są od podatku gruntowe- 
go. Stopę podatkową ustala Powiatowa (Mieiska) 
Komisja Podatku Gruntowego w skład której na 
terenie naszego powiatu wchodzą trzej piredsta- 
wiciele Pow. Rady Narodowej (ob. ob. Zimny Sta- 
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lona Dabrowa 


Grad wielkości kurzego jaja wybił zwierzęta i ptaki i pomro- 
ził robotników rolnych. 600 ha ziemi zrównane z ziemią 


W ubiegły piątek nad kilku gminami 


|straszne spustoszenia w budynkach. Jed 


pow. radoimszczańskiego przeszła burza jna zagroda spłonęła doszczętnie, a drze 


o straszliwej sile, Przy akompaniamen- 
cie potężnych grzmotów nastąpiło ober- 
wanie się chmury. 

Ulewrny deszcz obniżył temperaturę 
poniżej zera a następnie począł padać 
grad o wielkości kurzego jaja. W mgnie 
niu oka grad pokrył całe pola do wyso- 
kości kilkudziesięciu centymetrów, co 
przypominało żywcem pejzaż zimowy. 

Po upływie godziny burza uspokoiła 
się. Przerażeni mieszkańcy wyszli z do- 
mów i ujrzeli swoje pola w stanie kom- 
pletnego zniszczenia, Tam gdzie rosło 
żyto, pszenica, owies i kartofle pozosta- 
ło gołe pole, gdyż nawet słoma została 
zabrana przez wodę. 

Na polach leży pełno zabitych zajęcy, 
kuropatw, wron i innych ptaków. 

Ludzie zajęci w tym czasie pracą w 
polu zostali przysypani gradem i dozna- 
k poważnych odmrożeń ciała, tak że 
musiano ich przyprowadzać do przytom 
ności, 

Rozszalały także 


żywioł poczynił 


S 


wa w ogrodach pozostały bez liści i ga- 
łęzi,. W sadąch sterczą tylko połamane 
kikuty konarów i odarte z kory pnie. 

Drób gospodarski został gradem wy- 
bity, W całej Zielonej Dąbrowie pozo- 
stało tylko 10 kur. 


W obrębie wsi Zielona Dąbrowa uleg- 
ło zniszczeniu 400 ha obsianego gruntu 
— zniszczenie wynosi tutaj okrągłe 100 
procent. Wieś Olbrachcice została znisz- 
czona w 70 procentach. Wieś Ulesie w 
30 procentach. Szkody wyrżądzóńe przez 
szałejącą burzę przekraczają 100 milio- 
nów złotych. 


wieści z kraju 


OTWARCIE WYSTAWY PIAŚNICKIEJ 


W Gdyńi otwarto wystawę pamiątek po 
zamordowanych ofiarach Piaśnicy. Wystawa 
żórganizowana została przez PZZ. Obok księgi 
pamiątkowej, z imiennym spisem zidentyfiko- 
wanych ofiar, znajdują się tu protokuły eks- 
humacyjńe oraz 11 dużych gablot, zawierają: 
cych fotografie i różne przedmioty, znalezio- 
ne przy zwłokach pomordowanych. Większość 
przedmiotów zachowała się dość dobrze, i mo- 
żę przyczynić się do zidentyfikowania dalszych 
ofiar. W gablotach z fotografiami kilkanaście 
zdjęć przedstawia wstrząsające sceny z eqze- 
kucji. 


PLOTKARZE UKARANI 


Przęd Trybunałem Wojskowego Sądu Rejo- 
nowógo w Pózńaniu odbyła się rózprawa przé- 


- ciwko - kierownikowi 


szkoły powszechńej w 
Poznaniu Władysławówi Uszkó óraz praców- 
nikom D.O.K.P. Janowi Brylczakowi i Alojze- 
mu Szumińskiemu, oskarżonym o szerzenie fał- 
szywyćh i szkodliwych plotók, qodzącyćh w 
obecny ustrój Państwa Polskiegó. Tybunał ską 
zał Uszko Władysława na 5 lat wióziónia, z 
pozbawieńiem braw obywatelskich na przeciąg 
2-ch lat. Brylczaka Jana na katćę więżieńia lat 
4 i Szumińskiego na karć więżienia lat 2, 


125-KROTNY WZROST PRODUKCJI 


ZAPAŁEK 


Olsztyńska Fabryka Zapałek, która w piór- 
wsżych dniach pródukcji w ubiegłym róku rzu 
cała na ryńók 1.000 pudełek zapałek dziennie, 
produkuje dzisiaj w ciąqu Ś-qodzińnego dnia 
pracy 125.000 pudełek. 


sobą, ku szczęściu obszarników i fabrykantów. 


Aż wreszcie po najstraszniejszym w dzie- 
jach okresie męczarń ì tragedii, nadszedł rok 
1945, Runał mur, dzielący chłopa i robotnika, 
a gruzami swoimi przydusił ustrój kraju oparty 
na niewoli, wyżysku i krzywdzie świata pracy 

Chłop i fornał otrzymał ziemię, robotnik 
fabryczny, czy górnik korzysła sprawiedliwie 
z zysków państwowego przedsiębiorstwa, w 
którym pracuje. Polski inteligent wytęża siły, 
by uprościć i złagodzić ciężką pracę mięśni 
ludzkich przez zastosowanie nowych wynalaz- 
ków. i uproszczeń. Polski inżynier zbuduje 
pomost. który połączy brata chłopa z bratem 
robotnikiem, a polski nauczyciel musi znaleźć 
dla nich wspólny język i pomoc w zbliżeniu 
się wzajemnym. Bo, jeżeli dziś, po tylu latach 
ciężkich doświadczeń w Polsce, w której pry- 
mat dzierży chłop i robotnik, istnieje jeszcza 
pewien antagonizm między chłopem a robot- 
'nikem. to tyłko dlatego, że robotnik zna chło- 
pa najczęściej z rynku kaliskiego, sprzedaja- 
ceqo swe całoroczne zbiory po cenach, nie 
ząwsze odpowiadających robotniczym zarob= 
kam. Chłop zaś widzi robotnika, również od 
święta na ulicy, czy u wiejskich krewnych na 
wielkim odpnuście. I w tej połowicznej znajo- 
mości tkwi często sedno pewnych nieporozu- 
ES i brak istotnego zrozumienia się. 


Lecz kiedy umożliwimy chłopu poznanie 
robotnika w fabryce, produkującego w żarze 
hut surowiec na narzędzia rolnicze, jeżeli mu 
pokażemy warunki pracy w fabryce nawozów 
| sztucznych, robotnika zaś zetkniemy z chło- 
pem przy orce ugorn, przy siewie i przy śni- 
wie, jeżeli chłop pozna kuchnię robotnika, a 
robotnik chłopa, ale tę na codzień — wtedy 
przekona się jeden i drugi, że właściwie życie 
jednych jest życiem drugich, że interes miasta 
jest interesem wsi, a poprawa bytu chłopa, 
jest poprawą stopy życiowej robotnika, że 
stworzenie -jednolitego frontu dła odbudowy 
wsi i miast i do wałki z krajową i obcą re- 
akcją jest takim samym interesem wsi, jak 1 
miasta, że tylko wspólnym, jednolitym wysił- 
kiem zrzeszonego świata pracy wsi i miast 
wykujemy lepsze |utro. 


Skromne tamy naszego pisma niech się 
staną przez wypowiedzi kaliskiego robotnika, 
chłopa i inteligenta trybuną wolnej 
myśli pracującego świała naszej Ziemi Ka- 
liskiej. 

E, Matuszak 


ONA NANA 


„SPRAWA 
HONORU” 


| nistaw, Pietras Bolesław i Naweta Józef), przedsta- 

wicie! Urzedu Skarbowego, Pow. Inspektor Samo- 
rządowy, Pow. Komisarz Ziemski, Kierownik Pow. 
| Biura Rolnego oraz przedstawiciel Związku Samo- 
pomocy Chłopskiej. 

Obciążenie podatkowe dla gospodarstw o zbio 
rach rocznych: 

do 20 kwintałł — wynosi 4 procent; 

ponad 20 do 50 kwintali — 5 procent; 

ponad 50 do 100 kwintali — 6 procent; 

ponad 100 do 200 kwintali — 7 procent; 

ponad 200 kwintali — 8 procent. 

Równowartość «dochodowości i podatku określa 
się według wolnorynkowych cen żyta. Następnie 
przewiduje się duże ulgi dla podatników, obarczó- 
nych liczną rodziną i tak: 

„jeżeli podatnik ma na utrzymaniu więcej, niż 
czworo dzieci, podatek obniża się o 25 procent, 
jeżeli ma więcej niż sześcioro dzieci -—— podatek 
óbniża się o 50 procent. Całkowite zwolnienie od 
podatku gruntowego następuje wtedy gdy podat- 
nik ma więcej niż 6 dzieci na utrzymaniu”. 

Jeżeli podatnikiem jest kobieta, korzysta z 25 
proceńtowej ulgi, gdy ma więcej, niż dwoje dzie- 
ti; z 50-proc. ulgi korzysta gdy ma na utrzyma- 
niu więcej, niż czworo dzieci, Całkowite zwolria- 
nie następuje, gdy ma na utrzymaniu więcej, niż 
6 dzieci. 

Nadto ze specjalnych, sięgających 50-pracentó- 
wej ulgi, korzystać mogą płatnicy, poszkodowańi 
klęskami żywiołnwymi, nieszczęśliwymi wypadka- 
mi długotrwałą chorobą. W wyjątkowych wypsd- 
kach może nawet nastąpić całkowita zwoinienie od 
pódatku. Z wpływów podatku gruntowego pokry- 
wają samorządy powiatowe | gminne  wsżystkie 
wydótki na utrzymanie | zśkładanie publicznych 
Sii powszechnych, budowę i konsórwację dróg 
td. 

Sprawiedliwiej nie można 

Teraz tylko ód powiatowych (miejskich) | gràin- 
nych komisji zalóży, by w pracy swój spróstały 
intencjom niniejszego dekretu, wtedy nikt mie pò- 
wie, że płaci podatek niesprawiedliwie. 


| EOESGORN=<T WE EZR, 
OGŁOSZENIE 
Spółdzielnia Budowlana » Wolność« 


w Kaliszu, ul. 21 Stycznia 24 
wykonuje wszelkie robóty budowlane; 


stolarskie, ciesielskie, 
ślusarskie, murarskie, 
malarskie, szklarskie 
oraz blacharskie 


J 
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-CZPB Nr 2 (dawn, Beyer) tkalnia i II zmiąna 


4 e sportu 


a a do ÓŹ 
zaba Lu 


W przyszłą niedzielę odbędą się: w 


UWAGA! Łodzi torowe mistrzostwa Polski w kò- 
członkowie komitetu dzielnicowego larstwie. Tytułu mistrza Polski w sprin- 
„Śródmieście eje bronić będzie krakowianin Kupczak, 


Dziś, dnia 8 lipca odbędzie się pósiedze- | który najprawdopodobniej stoczy poje- 
nie plenum komitetu, Sprawy bardzo ważne.|cjynek w finałach z łodzianinem J. Be- 


ő bwi 4 
Obsenośę. oobwWiqzkowa, kiem, tak dobrze znanym łodzianom. 
UWAGA! W roku ubiegłym w Krakowie Bek 


sekretarze kół „Śródmiejskiej-Lowej”! 
) a 
o bytb 


Dziś, dnia 8 lipca o godz. 16 odbędzie się | ESTE 
w lokalu dzielnicy przy ul. Południowej 11] | 
odprawa wszystkich sekretarzy Kół partyj- kj 
nych. Sprawy bardzo ważne, Siawionnictwo 


obowiązkowe. l Komitat. Chm 
Dziś' odbędg silę zobremia następujccych a 
kół: Jak: donosi w- jednym ze swoich listów 


do „Przeglądu Sportowego” Henryk 
Chmielewski, łodzianin nosi się z zamia- 
rem odwiedzenią Polski, a przedć wszy- 


GÓRNA-PRAWA: 
PZPg Nr 8 b. koło 9 o godz. 13,30. 
Zeg Nr 4 koło 1 o godz. '13.30. 


Fabryka Taśm i Sznurowadoł Nr 12 koło 1|stkim Łodzi, gdzie: przebywa jego mat- 
> godz, 14. ka > 
Wojewódzka Komisja Aprowizacyjna o go-| . 


Przy okazji Chmielewski zapytuje się 
czy nie dałoby się przy tej okazji zorgar 
nizować wodzi jakiegoś meczu, w któ 
rym :spotkałby się -z jakimś zagranicz- 
nym pięściarzem zawodowym. i 


dzinie 15, 


DZIELNICA GÓRNA: 

PZPB Nr 7 (dawn. Ejzenbraun) Il zmiana o 
godz. 19. 
PZPW. Nr 6 (dawn. Lecnard) H 
godz. 13.39. 


zmiana o 


D godz. 14. 

Państwowe Zakłady Wydawnictw 
1ych o godz. 16. 

Młyn „Korona o godz, 17. 


RUDA PABIANICKA: z 
„Horak? Tkalnia o godz, 13. 
„Morak” oddział I (dawn. Miller) o g. 13. 
„Starorudzza”' (oddział II) szawcy 1 kraw- 
cy o godz. 18, 


Szkot- 


Mistrzestwo kluków roh 
W Krakowie qdbyły się w niedzielę 
szosowe mistrzostwa kolarskie klubów 
robółniczych. Na starcie wyścigu, któ- 
rego trasa wynosiła około 110 km. sta- 
neli czołowi kolarze ż Napierałą, mi- 
strzem Polski na czele. 
__Wyścię zakończył się mie: spodziewa- 


l 


MISTRZYNIE” POLSKY NĄ ROK gęś 
60, rm” Modezówna (Łódź) — +7,9*se 
100 m. Molierówna (Łódź) — 12,8 s 4 
200 m. Moderówna (Łódź) — 27 sek, 
80 m..pl.. Mitan (Kraków) — 12,9 sek. 


UWAGA! 


dziś o godz. 17 odbędzie się zebranie: sekte- 
tarzy wszystkich kół dzielnicy. 


BAŁUTY: 
firma „jjewa” o godz. 15. 


ŚRÓDMIEŚCIE LEWE: 
Firma dawn. Kieinman kołó 5 o g. 13,30. 
Firma «Heinze o godz, 14, - 
Centrala Odpudków koło 4 o godz. 15.30. 
Dyrekcja Kin Obiazdowych o godz, 16. 
KEŁ koło Il-gie o godz. 16. i 
KEŁ kolo 8-me a uodz. 16. ca i 
KEE koło 13-le o godz, 16, A. 
PWPW godz, 16. 


GÓRNA-LEWA: > 


800 1. Wasilewska — 2:34,1 sek. 
drżeć ca 4 g goas A Ształetą 4x100, Grudziadzki Kłub Spor- 
zdać: osp towy w składzie: Gawrońska, Gburków- 

Państwowe Zukłady Przemysłu Fonfokcyj- na: SŁ Aie ezi Felsk Z 
iego Nr 2 o godt, 14. a. otariszkieWiczówna. FElska — 58. 
PZPW Neo godz. 15:30. Sztafeta 4x200. GKS: Gawroñska; 
Dom Propagandy © godz. 15:30. Gbiirkówna, Staruszkiewiczówna, Fel- 

Zjednoczenie Przemysłu /Precyzyjno-Cbra: |Ska — 1:54,2, 
durkowógo o godz. 16. Skok w dal: Nowakowa (Lódź) — 
5,19. 


STAROMIEJSKA: 

Koło PPR Urzędy Wojewódzkiego (egza- 
kutywa) o godz. 9 rano, 

PZPR Nr 2 (dawniej Poznański) koło tkal- 


Z fronty walk o 


I przededn 


tułów 


dwukrotnie uległ w finale Kupczakowi 
głównie wskute kw adjiwej taktyki. Kras 
kowianin był fednak `w roku zeszłym 


szybszy. od mj Miał przede 
wszystkim lepszą końcówkę zawdzięcza 


jac której w finale pierwszym pokonał 
Beka o ćwierć koła na samej taśmie. 
Od roku ubiegłego Bek poczynił duże 


y mecz! 


elewski iari walczyć w Łodzi 


Propozycję Chinielewskiego nie wie- 
my czy należy brać poważnie. Gdyby |, 
jednak Chmielewski rzeczywiście zdecy- 
dował się na przyjazd — to Warto by 
było pomyśleć o takim spotkaniu. 

Nasze fundusze olimpijskie taka impre 
za zasiliłaby bardzo poważnie. 

Ale mecz taki musia? by Się odbyć 
jeszcze latem, ewentualnie s 'wezesną nje- 
sieniä na stadionie, gdyż w przeciwaym 
wypadku nie mielibyśmy. na taką impre- 
zę R SOROWA ej hali, 


Asy rrzestywają w Krakowie 


otniczych zdobył Wantdor 


ną porażką Napierały, który” 
piero na 5-tym miejscu, Mistrzostwo 
klubów. robotniczych na rók1947 gdobył 


popularny Kolarz Krakowski Wat pE Łódź m 


(Legia) w czasie 3g. 21,04 S. przed ^ 
doriem (Legia) 3:22,57 ï 
(Garbarnia) 8:22,57,4. 


Skok w dal '2"miejsca"" "Moderó 
. MŁódź)— 2,44: 

Skok w zwyż, wiśniewska (Gedafiaj- 
1:42,5. 

Kula. Wajsówna (Łódź) — 11,02. 

Oszczep. Sinoradzka (Pomorze) 
35,60, 

Dysk. Wajsówna (Łódź) — 39,76, 


ORGANIZACJA ZAWIODŁA 
Tegoroczne lekkoatletyczne mistrza- 
stwa kobiece miały miejsce w Katowi- 
cach. Niestety, jakkolwiek mogłby one 
należyć do imprez stuprocentowa ' uda- 
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lekalu dzielatcy wi idę rą wmzemrów dziel- z y L $ 
nicy Górnej, K re h ania 1 a KOŃ 
UANL OLA IS DŁyYWaNI j 2 skokó N 
£ . ca 
so nowego w Z WTA p Począwszy od dnia 7 lipca 1947 r n 
WAŻĄ, SECIÓWCH pięknej pły wabii KP Zjednoczonych, 29+ 
W dniu a fipce fi 5 tej w loka staje uruchomiony kurs s nauki pływania 
è pca o godz. ZU-lej / losaiu 


Piotrkowskiej 48 mdbędzie |! skoków dla początkijących i zaawan- 


własnym przy ul. 
: sowanych; 


się zebranie sekcji . Prawnc-ekonomiczńej, 
Piotrkowska 


Wydowes -Woj łódź, 


Kamitat PPR w toce) Komitet Redokcvinv Redel Agm 
Dział ogłoszeń: Piotrkowska 56 tel. 111-59 Konto PKO VIE — 1505. 
CENNIKOQC OSZEŃ Wydawnictwa „Głosu R 
Za tekstem: od 1—100 mm yl 35, 101 — 290 


obotniczego” 


poszukiwonie pracy zi. I 


mim. zł 45, powyżej zł $Q. Drobne za-jedno sł owo: 


na pływalni Ziednoczanychi: 


a] dw: ten organizują instrzktorzy Przy 
borowski Adam i Hempiiski. Teodor. 
Zapisy na powyższy kurs przyjmuje 
codziennie na pływalni ob. Przyborów: 
ski 'od godz. 16-ej do 20-el 
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86 leletony, Redaktor Naczelny 216-14 Sekreforiat 254-010 
„Zakł Grat. Sp. Wyd. 


„Łódzki Instyłut Wydawniczy” 


Saaana rodzin zi 20, haadłows (ta 
i święta 309/, drożej. 
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min Kupczak w doskonałej formie 


przybył do=* 


Gebrychia | 


istrzowsk 


' zdobyży lodzi anki w Katowicach 
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PZDR: 


SKI 


posiępy. Przyznał to otwarcie sam Kup: 
czak po ostatnim pobycie w Łodzi pòd- 
czas którego uległ Bekowi na torze w 
Helenowie. 

Porażka ta jednak nie speszyła krako * 
wianina; Za przyczynę jej, podawał nie- 
przespaną noc t brak treningu. Zapytany 
co myśli © zbliżającym się pojedynku 2 
| |czax a na mistrzostwach Polski, Kup- 
czak dał pewną siebie odpowiedż: 

— Mistrzostwa Polski nie oddam! 


Bek, wiemy to na pewno,odó mistrzo- 
stwa Polski przygotowuje się bardzo 
starannie i da z siebie Wszystko, aby w 
pa zrewanżować się swemu rywało- 

Cży mů się to uda zobaczymy. 

* kubczaci jednak w Żadnym wypadku 
le kceważyć mie móżna. Ostatnio znów 
osiąga w Krakowie doskonałe czasy i 
jest zdaje się u szczytiu swej formy. 

Podczas niedzielnych zawodów w 
Krakowie Kupczak, W /ygrał wyście sprin 
terowski przed Motyką w doskonałym 
czasie 12,2 sekundy na ostatnich 200. 
metrach (1). 

ŁOZ Kolarski już „całą parą* przy- 
gotowywuje się do niedzielnej impreży, 
która niewątpliwie ściągnie ‘timmy do 
Fielenowa, tymbardziej że będą to pierw 
sze mistrzostwa Polski rozęgrane w 
Łodzi. Do tej pory zaszczytu tego dostę- 
powaty jedynie Warszawa gdy posia- 
dała swój piękny tor na Dynasach i din- 
gi na kr „Legii. oraz / Kraków! 

zostwa Są: organizuje po 
raz pieryszy t siebie, chociaż. łodzianie 
dwukrotnie zdobywali czerwone koszul- 
ki z białymi orłami (Szmidt í Pusz). 


ich 


nych, takimi nie były, gdyż zawiodła or 
ganizacja. Okazuje się, że i na-Śląsku 
I „Królowa Sportów“ nie posiada dob- 
rych organizatorów... Pog cieszyć się jed- 
nak możemy wynikami i tym, że na 18 
— | konkurencji łodzianki wygrały aż 7, 
MODERÓWNA POŻERACZKĄ 
TYTUŁÓW 
Najwięcej tytułów _ mistrzowskich 
przywiozła z Katowice do Łodzi utalen- 
towana nasza sprinterka Moderówna z 
AZS-u łódzkiego, Dwa z jej wyników 
zasługują na podk reślenie: Skok z miej- 
sca w dal, w którym uzyskała wynik 
lepszy od wyniku zeszłorocznego Wala- 
siewiczówry (2,43 m) raz zwycię- 
stwo lodzienki w biegu ną 100 metrów, 


nad Eejducką Ze Sląska. 
jędnak o najlepszy wynik 
to Anett on w tym roku do 


byłej koja j olimi i Jadwigi Wajsów- 
ky! Wajsówna w dysku osiągnęła 
39,06 Pow SETY juź, dawno u nas 
me hof a wyczyn ten Wajsówna 


otrzymała specjalną 
Cyrankiewicza. 


LEPIEJ OD WYNIKÓW 
ZESZŁOROCZNYCH 

porównaniu z mistrzostwami Ze- 
SzłarócZ iz panie poprawiły wyniki w 
BESS pat 800 m. (czas zeszłoroczny 
537:0), i Ach > 4x100 (zeszłorocz- 
ny cżas AKS-u 54,8) i 4x200 m. (czas, 
ARS- u 2:02,5), ponadto w 
skoku wzwyż (żeszłoroczny wynik Wiś- 
oda 1,40), w skoku w dal z miej: 

ca POCZ wynik Walasiewiczów 
ny 2,43). ; 

W KLASYFIKACJI ZESPOŁOWEJ 

ŁODZIANKI TRZECIE 

' W klasyfikacji zespołowej triumfowali 
w,tym raku Grudziądzsi Klub Sportowy 
zdobywając,.69:p. przed Pogonią (Kato- 
wice) 61 p. i AZS (Łódż) 60 p. 


nagrodę Premiera 
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